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W I A D O M O Ś C I  W O J E N N E .
Zaw arcie. Wiadomości kraiowe : s Peterzburga. Królewstwo Polskie: z Warszawy. __ Wiado­

mości zagraniczne : Niemcy. W łochy. —  Rozmaite wiadomości. Anekdota. Sprostowanie.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
S  Peterzburga , 12. L ipca .

Rzeczywisty Radca Stanu D urajów  będący do­
tąd \  ice- Gubernatorem w Moskwie, JSaymilo- 
ściw iey  mianowanym został Gubernatorem Cywil­
nym  w teyże stolicy.

Uroczystości i zabawy iakie się tu ciągle ed przy­
bycia J. C- M. W ielkiey Xiezney A le x a n d ry  Teo- 
d orów ny  małżonki VVielkiego Xiecia M iko ła ia  
odbywaią, -sprowadziły z rozmaitych stron wielu 
cudzoziemców, i poddanych Rossyyskich z naj od­
leglejszych prowincyi tego obszernego Cesarstwa, 
le s ty n  maiący b y d l w dzień Imienin Nayiaśniey- 
■szey ( .esarzowey M a r y i ,  ma hyd i zadziwiaiacey 
świetności. Jak wiadomo blisko Peterhofskiego 
pałacu 1 ogrodu przeznaczonego na obchod tego dnia 
drogiego każdemu s poddanych naylepszego z Mo­
narchów, iest dosyć obszerne m iasto, i w okoli­
cach i ego wiele iest wieyskich mieszkań; wszystko 
to iuź więcey iak od miesiąca iest zamówione przez 
rozmaite prywatne osoby dla pomiesczenia się tam 
z rodzinami w czasie uroczystości. Za naymniey- 
■szy kontek płacić trzeba kilkaset rubli aby się tylko 
przez kilka godzin zatrzym ać; tpraz zaś niepodobna 
1 na poddaszu znaleść mieysca za naydroźszą zapła­
tę. Stąd sądzić można o liczbie osob maiacych sie
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znaj dować na tey swietney uroczystości, o którey 
czytelnikom naszym sczegółową późniey dam y 
wiadomość.

K r ó l e w s t w o  P o l s k i e .

Z  fV iarszawy, Q. L ip c a .
(z  D zienn ika  Praw .)

W  I m i e n i u  N a y i a ś n i e y s z e g o  
A L E X A N D R A  I.

C e s a r z a  W s z e c h  R o ssy y ,  K r ó l a  P o l s k ie g o  
etc. etc. etc.

NjOm e s t n ik  Królewski w R adzie  Stanu.
Zwaźaiąc, źe niedostatek urządzeń dotychczaso- 

wey Policyi Lekarskiej szkodliwy w pływ  mieć 
może na zabezpieczenie zdrowia mieszkańców w 
kraiu,  źe nadto zapewnienie iednostayności w Po­
licyi Lekarskiey i ułatwienie iey dokładnego wy­
konania wymaga zmiany co do dawniejszych ogól­
nych prawideł w administracyi Policyi medycy- 
nalney i dostatecznieyszego ich wyiaśnienia, na 
przedstawienie Kommissyi Rządowey Spraw W e­
wnętrznych i P o licy i, postanowiliśmy i stano- 
wiemy :

R O D Z I A Ł  I.
O A dm inistracyi P olicyi Lekarskiey.

Art. x. Gdy stosownie do Organizacyi Kom- 
missyi Rządowey Spraw VV ewnętrznych i Policyi
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Statu tem  Organicznym  przepisaney, powierzony 
został tey ie  K om m issyi dozór nad tern wszyst- 
k ie m , co się tycze zdrow ia, A dm iaistracyia więc 
Połieyi Lekarskiey w całym  kraiu zależy od Kom- 
m issyi Rządowey Spraw  W ew nętrznych i Policy i, 
która co do ostatecznego wykonania urządzeń Poli- 
cyi m edycynalney w ydaie wszelkie instrukcie i 
rozkazy.

A rt. 2. Pod w yrazem  Policy! L ekarsk iey , 
rozum ie się przedsiębranie wszelkich przodków źa- 
pobiegaiących wypadkom  szkodliwym  zdrow iu , 
iako te i  dozór nad te m i, którzy w iakimkolwiek 
sposobie zatnrdniaią się leczeniem  i lekarstwam i.

A rt. 3 . Stosownie do Postanowienia Naszego 
z dnia 3 . Lutego r. z. przepisującego■ organizacyi i 
W ładz  A dm inistracyynych , Kom m issyie W oje­
wódzkie będąc naczelnemi W ładzam i Adininistra- 
eyynem i, w W oiewódz.twach, przy nich iest-Ad- 
m inistraeyia Policyi Lekarskiey , ty m  końcem 
przydanem i im . sa F izyk i C h iru rg , iako biegli do 
Ezeszy lekarskich.

A rt. t\. A 'dministracyia Policyi Lekarskiey w 
O bwodach iest przy Kommissarzach Obwodo­
w y c h , w miastach co do swey wewnętrzney Ad- 
m inistracyi dozorowi K om m issyy W oiewódzkich 
bezpośrednio podległych , przy Prezydencie Mu- 
n iey palność i lub B urm istrzu , w  m ieście zaś Sto­
łeczne m W arszaw ie , stosownie do attrybucyi 
U r z ę d u  M unicypalnego, przy Prezydencie Muni- 
cypalności i P o licy i, k tórym  przydani są Lekarze 
O bwodowi i respective  m ieyscy.

A rt. 5 . F izyk i C hirurg przy K om m issyi W o- 
iewódzkiey wraz z przybranym  L ekarzem  O bw o­
d u , w  którym  leży m iasto stołeczne W oiew ód- 
ztw a, i iednym  zm ieyscow ycli A ptekarzy, przez 
Kom m issy i ą W oiewódzką ustanowionym , uważani 
sa iako biegli do rzeczy lekarskich w K om m issyi 
E xam inacyyney W oiewódzkiey ; należą do iey 
sk ład u , gdy będą w ezw ani, i z iey polecenia ro- 
ztrząsaią świadectwa trudniących się leczeniem i 
lekarstw am i w W oiew ództw ie; examinuia Chi­
rurgów  2 go rzędu , A kuszerki, Podaptekarzy czyli 
subiektów , uczniów Aptekarskich ; udziela-ią świa­
dectwa zdolności, na m ocy których wydane będą 
pozwolenia do p rak ty k i, za poprzedniczem  przed­
staw ieniem  rzeczy K om m issyi R ządow ej Spraw 
W ew nętrznych i , P o licy i; nadto rzeczeni biegli 
daia opiniia w  przedmiotach lekarskich, gdy akta 
od S acf ów lub innych w ła d z , przesłanem i będą do 
K om m issyi W oiewódżkiey.

A rt. 6. Lekarze i trudniący, się lekarstw am i,

którzy w edług  powyższego A rty k u łu  uzyskaią  po 
z wolenie do p rak ty k i, ieźeli zechcą pozyskać urząd 
lekarski, podlegaią exam inom  w K om m issyi W o­
iewódzkiey E xam inacyyney lub  Naywyż«zey , 
urządzonym  stosownie do postanowienia Naszego 
zapadłego pod dniem  12. Listopada r. z.

A rt. 7. Stosownie do m ieyscow ey okoliczno­
ści , Lekarz O bw odow y może bydż razem  Leka­
rzem  m ieyskim :

R O D Z I A Ł  I I .
O  R a d z ie  O gólney Lekarsk iey .

A rt. 8. Dla zapewnienia dozoru w względzie 
naukow ym  co do wiadomości lekarskich , ustano­
wiona Rada ogólna Lekarska zostaiąc pod zwierz­
chnictw em  R om m issyi Rządowey Spraw  W e­
wnętrznych i Po licy i, odbywa swe czynności w 
mieście stołecznem  W arszawie.

A rt. 9. Rada ogólna Lekarska dotychczasowa 
u trzym uie się , i składa się z Prezydniącego i trzech 
Radców D oktorów , z których ieden ma bydż bie­
g łym  w sztuce w eterynarsk iey ; z iednego Chirurga 
urzędu , i A ptekarza, Assessorów Radyi Członki 
te przez Nas nominowane bedą.

Art. 10. Na członków  Rady ogólney Lekar­
skiey podawani bydź. m aią przed innemi Nauczy­
ciele W ydziałów  Akademickich i Lekarskich, a 
sczególniey Nauczyciele A natom ii, K lin ik i, Chi­
ru rg ii, F a rm acy i, Ilistoryi Naturalney i W ete- 
ry nary i.

A rt. i i ;  Żaden z lekarzów przy K om m issy- 
i ach W oiewódzkich, Obwodach i m iastach do rza­
dowey służby mianowanych , dopóki zostaie w 
tych obowiązkach, nie może bydż członkiem  Rady 
ogólney Lekarskiey.

A rt. 12. K om plet Rady składać się m a z człon­
ków trzech w uznawaniu zdatności examinowanycfr; 
w dawanych z polecenia opiniiach i wszelkich czy n ­
nościach Rady ogólney L ekarsk iey , większość g ło ­
su stanowi; a równość zdań prezydoiący rozwiezuie.

Art. i3 ; Pod D yrekcyią iednego z Radców 
Doktorów-, który będzie oraz odbyw ał obowiązki 
Sekretarza, zostawać będzie Kancellaryia Rady 
ogólney Lekarskiey.

Art. 14 - Rada ogólna L ekarska, uważana w  
względzie naukow ym  iako urząd dozorczy, po­
winna iedynie żądaney w rzeczach naukowych opr- 

, nii udzielać, um ieiętności lekarskie rozkrzew iać, 
o upowszechnienie ospy ochraniaiąeey starać się ; 
świadectwa zdolności do praktyki osób lekarskich 
w ydaw ać, i o dostrzeżonych uchybieniach prze­
ciwko Policy i Medycy nalney ostrzegać; T e in  sa-
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m em  sama przez siebie w rzeczach Polic ji L ekar­
sk ie j,  nic stanowić, w jk o n jw ać , ani żadnych 
przepisów do wiadomości publiczney , bez upo­
ważnienia Komruissyi Rządowey Spraw W ewnę­
trznych i Policji wydawać nie iest m ocna, lecz 
może swoie przełożenia do władzy zwierzclmiey 
czynić. Ogólne Policyi lekarskiey przez urzędy 
wyżey w ym ienione, rozporządzenia, zależeć będą 
od Komrnissyi Rządowey Spraw W ewnętrznych i 
Policyi.

Art. i 5. W  celu powzięcia wiadomości w rze­
czach lekarskich , Rada ogólna Lekarska znosi się 
z Fizykami w Woiewcdziwach i Lekarzami w O b­
wodach i miastach , którzy winni iey są donieść o 
stanie zdrowia mieszkańców i b y d ła , o gatunkach 
chorób najw ięcej zdarzaiących się , o klimacie 
m ieyscowem , o używanym przez nich i ich dozo­
rowi podległych lekarzy sposobie leczenia chorób,
0 sczepieniu ospy oehraniaiącey , zgoła o tern wszy- 
stkiem , co do odkrycia prawdziwych przyczyn 
chorób i sposobów ich leczenia służyć m oże,

Art. t6 . Zebrane w tey mierze doświadczenia
z stosownem obiaśńieniem przedstawia Komrnissyi 
Rządowey Spraw W ewnętrznych i Policyi, która 
gdy uzna tego potrzebę poleci podanie ich do pu­
blicznej wiadomości.

Art. 17- Gdy Rada ogólna Lekarska' uwiado­
mioną zostanie o szerzącey się chorobie, obowią­
zkiem iey będzie podać opiniią i przepisać sposób 
leczenia choroby-

Art. 18. Rada ogólna Lekarska Wezwana od
wszelkich W ładz Naczelnych kraiowych do dania 
opinii w rzeczach lekarskich, takowym zaleceniom 
natychmiast zadosyć czynić powinna.

( D okończone później.)

W I A D O M O Ś C I  Z A G  R  A N I G Z N E.
N  r E M C Y .

S Frank f o r t u , 4 . J J pca_
Na przełożenie Cesarza Jmści Rossyyskiego Xia- 

Żęta jchmość pautoiący H ohenzollern-H echingen
1 Sigmarhigen  , L ichtenstein  , H em s- C reiz, 
R cuss, Schanmhourg- L ip p e ,  L ip p e  \ W a ld ek  
przystąpili do przymierza Świętego. Akta przy­
stąpienia wręczone zostały baronowi d 'A n s te tt,  
Ministrowi Rossyyskiemu' przez pełnomocników 
wvnirnionych N iąźąt, znayduiących się na S ejm ie  
Niemieckim.

5  S z tn tg a rd u , Z- L ipca .
Ministerstwo wewnętrzne ogłosiło’n iedawno po­

stanowienie swoie, na mocy klóregpcudzoziemcy

maiący dobra w Królewstwie naszem maią prawo 
wywożenia rocznej krescencyi za granicę gdzie się 
im  podoba czemu ustanowienie przeciwiące się 
wszelkim wywozom zboża pod datą /;. Maia upły- 
nionego zaszłe przeszkadzać niemoże.

Z  W ie d n ia ,.  3 O. Czerwca.
Odebrano tu przed kilku dniami listy od Niężney 

następezjney Portugalskiey. J . K. M. mieszka 
w w iejskim  domu Fogg ie Imperiale , w okoli­
cach F lorencji i tam m a się zabawić aż do p rzy j­
ścia eskadry P ortugalsk iej, przeznaczonej; na za­
branie iey do R io  ■ Janeiro. W edług doniesień: 
które Margrabia de M ari alva  otrzym ał przez szta­
fetę z Lizbony eskadra pomieniona niepierwiey- mo­
gła wyyść z L izbony, aż w końcu tego miesiąca,., 
ponieważ część iey osady musiała czekać nirns 
przejdą statki przeznaczone na odprowadzenie w o j- 
skaBrezy liyskiego; upewniaiążeod A do 4oaozolnie- 
rza wsiądzie na statki w Oporto  pod dowodzstwenr 
Jenerała Parnpeluno , w celu udania się do i?Vó— 
Janeiro ; a-tak eskadra niepierwiey przypłynie rloJ 
L iw u rn j  iak w miesiącu Lipcu, Rozumieią, iż.I 
X i eą,e M etternich  pożytkuiąę s tego przeciągu cza­
su odwiedzi R zym , i znowu powróci do L iw u rn j 
dla dopełnienia powinności kommissarza Cesar­
skiego w odprowadzeniu Xięźney nastepezyney. j 

Fregata A ustryia  iescze 21. Maia znajdowała-'I 
się w Gibraltrze , gdzie czekała pomyślnego wia- I 
tfu aby wypłynąć na Ocean. Pan N a rin i  Konsul' 
nasz w G ibraltarze, wystarał sie doświadczonego’! 
sternika doskonale znaiacego brzegi Brezyłijskie dla J 
Pułkownika Pasqualigo  dowodzącego wspomirionąl 
fregatą. Jen e ra ł- Porucznik D o n  Rządca Gibral-1 
tarski przyiął z wielkiem uszanowaniem Kapitana! 
fregaty A u s tr y i , równie też.wszystkie osoby, nalo- I 
żące do poselstwa. j

Urabia Ruol-Schauenstein  syn -Ministra prezp-J 
sa Seymu , mianowanym został sekretarzem lega—J  
cyi przy dworze Francuzkirn. O jciec Hrabiego I  
profilując z Wakacyiów Seymu odprowadzi go d o i  
Paryża, i uda .sie do kąpieli w A ix  w Prowancy i. |  

Upewniaią, że Hrabia Caraman  zaymie m ie y -i 
see Hrabiego Dlaca.s w Ministerstwie domu K ró -I 
lewskiego, i że Pan Blacas  ma bydź mianowanymi 
Posłem Francuzkirn przy dworze rraszym. s P o - ł  
wiadaią, że Hrabia N o a ille s ,  który znaym nie l 
podobny stopień w Peterzhurgu iest odw ołanym i 
stamtąd. I

W  1. o  c  u  Y. I
Z  H zjn iu  , ic ) . Czerwca. I

V\ iadomości które olrzy m uiem y o zdrowiu O y J



«©a Św iętego co dzień saLardżIeyspocieszalące. Za- 
padnicnie na siłach Jego Świątobliwości pochodziło 
6 przypadku który m ógłby m ieć naysmtrlnieysze 
sk u tk i: O yciec Św ięty będąc sam tylko w swoim 
sypialnym  pdkoiu oparł się nieostrożnie nogami o 
krzesło chcąc zeyść z łóżka. K rzesło się pośliznę­
ł o ,  i Jego Świątobliwość padł na wznak zranił so­
b ie  g łew e i pó łlory  godziny został na posadzce bez 
zm y słów. Przeszedłszy po tern cokolwiek do sie­
b ie ,  ledwie sic m ógł podnieść i na powrót położy ć 
się w  łó ż k u , w klórem  gorączka zatrzym ała go 
przez dni k ilka; lecz teraz iuż się m a zupełnie le- 
p ie y , gorączka przeszła , i wkrótce m am y nadzieję 
ogładania Jego Świątobliwości w należy tero zdro- 
w iu.

—  X iezna T V a lli i ; j .b .m .  powróciła s Frescati 
znowu do R zym u. J .  K. IM. m a mieszkać w ro -  
skoszney wsi P. S cu lth e is  , na w ierzchołku góry 
A w en tyń sk iey .

  C a ły  dwór Toskański powrócił do Florenoyi
Descz przeszkodził p rzepychow i, iaki m ia ł by d i 
widziany w oświecenia P izy .

..  H rabia de Saurau  27. b. m . w yiechał z M i-
lanu  do InspruK.

R O Z M A I T E  W I A D O M O Ś C I .
T  odnow i a Snu  , czy li m owa p o w ied zia n a  w  gro­

nie  m iłośników  spoczynku przez iednego  
z  ich członków : ( z R ossyyskiego.)

(D alszy ciąg .)
IN a turo! ty  dobra śm iertelników  m atko! T y  

pi er w i ey aniżeli kto kolwiek zaczynasz karać prze­
stępców i naraszycieli praw  twoich. -— Przypa­
trzcie się m łodzieńcow i, co raz pierwszy przestą­
p ił moralności p raw a, -iego spóyrżenie ponure i 
n iecierp liw e; szuka czegoś sam  od siebie ucieka, 
ucieka od  wewnętrznego półboga  którego w  pier­
siach naszych nosiem y ; szuka rozryw ek czyli jra- 
czey rostargnienia w  szum iącym  albo iak nazywaią 
w ielk im  św iecie, w  niebespiecznych iego przy­
jem nościach; biada iem u kiedy przez nowe prze­
stępstwa zechce zatrzeć siady i pam ięć dawnych ! 
Lecz kiedy powoduiąc się sum m ieniu ukryie się na 
chw ile pi zed lu d źm i, i w ustronney samotności 
odda sie rozm yślaniu; wtenczas łzy  —  zapowia­
dacze dobrego serca, łz y  Żalu uroszą lice iego du­
sza «ię uspokoił nabierze przezroczystości nakształt 
zm eroney wody przeswiecaiącey się s czasem w 
czy stem naczyniu ,— dusza tego do lepszego powró­
ci stanu —  i « e n ,  nagroda .dobrego czynu za­

w rze go w  swoiem  m iękki em o l ię c iu : gdyż sen 
niezważaiąc na wszelkie dostrzegaczow namiętności 
ludzkich m arzenia idzie za pierw szem  wyrzecze­
n iem  się i żalem za przestępstwa. —  W idoczna to 
iest m ądrość opiekuiącey się O patrzności, która 
leczy zatrute goryczą serce nasze za pośrednictw em  
dobroczynnego uśpienia.

Lecz te raz , ach iak straszne obrazy stawią się 
przed naszemi oczym a? O to przestępca , przestępca 
zatw ardziały w  złości. G łos obrażonego przyrodze­
nia nakształt grom u rozszedł się w  sercu ieg o , głos 
straszny i grożący : Z b ro d n ia rzu  ! n iezaśn iesz
w ięce j ! O to w yrok przeciwko tyranom  , wsze­
tecznikom i naruszycielorn spokoyności powsze- 
chney I Pow tórzm y w yrazy silne Łacińskiego poe­
ty :  « Czyż bydż to może aby m iecz przywiązany 
« na w łosku do złotego baldakinu , wiszący nad gło- 
« wą uwieńczonego tyrana b y ł  strasznieyszym  od 
«zgryzot niesczęśliw ego, który blednieiac z stra- 
« c h u , m ówi tak cicho, iż zóna leżąca obok iego 
« słyszeć niem oże: ia się przybliżam  , przybliżam  
« do zguby ? » Aznaliż co to spokoynie zasnąć Dyo- 
nisyusz Syrakuzański, i te  straszydła przyrodze­
n ia , ci okrutnicy wieńczeni w  R zym ie, których 
iak m ow i R a syn  samo im ie iest straszną krzywdą 
o k r o p n e m u  tyranow i? Czyż d o ś w ia d c z a ł  -słodkiego 
spoczynku sczęśliwy zbrodm arżB rytanii(K rom w el) 
którego życie b y ło  zagadką, który na wzór dawnego 
okrutnika co dzień się w innem  ukryw ał ustroniu? 
W tenczas kiedy Bohater pó łnocy , ten m ąż w ielk i 
którego życie w arte iest piorą P lu ta rch a  —  gdyż 
naym nieysze z dzieł iego iest p łodem  rozum u; 
wtenczas m ówię kiedy Suworów  spokoynie spał 
na płasczu pod gołem  n iebem  widząc nieprzyia- 
cielskie ognie, i maiąc nazaiutrz rospocząc walną 
i rozstrzygaiącą los woyska nieprzeliczonego b itw ę.

( D a ls z y  c iąg  p ó ź n ie j .)

A n ekd o ta .
—  O  iak, w ygodnie  i  gustow nie  w ysta w io n y  

ie s t ten  d o m , —  rzek ł pew ny cudzoziemiec do 
■właściciela iego. -— K uchn ia  ty lko  n ie  zd a ie  się 
mieć s to so w n e j w ielkości. —  Odpow iedział na to 
Pan d o m u ; N ie  id e m , w ia k im  ro d za iu  budo­
w n ic tw a  m asz u p o doban ie j a le to .w ie m , z e n ie  
ieden w ie lk i dom  w inien  b y t sw ó j m a łe j kuchni.

Sprostow anie .
N a stronnicy drugiey w N um erze wczorayszym , 

pod artyku łem  R o zm a ite  w iadom ośc i, m iasto 
(D okończen ie) powinno bydz : (D a ls z y  ciąg).


